
Adres na te leg ram y: Naprzód, Kraków.
Talafaa >f IW. — Konto czekowe Nr >34.095,

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a :  
z o d sy*M  2  K ,  bez odsyłki 1  k  6 0  h ,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/* azyl., 

70 ctm. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h, 

z dostawę do domu 46 b.

iDBer 8 h» poświąłeczny 4 h.
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

W ych o d z i codziennie (z w yją tk iem  niedziel i św iąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w  poniedziałki
i dni poświąteczne o godzinie 9 rano.

kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śiuby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje aię za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

miejscowych prenumeratorów.
Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Pr; III. 14/9/4. C. k. sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie załatwiając zażalenie prokur, państwa w Kra­
kowie od uchwały sądu krajowego karnego jako 
prasowego w Krakowie z dnia 3 marca 1909 1. cz. 
Pr- III. 14/9/2, którą nie zatwierdzono konfiskaty 
Nr. 65 czasopisma „Naprzód* z daty Kraków 2 marca 
1909 z powodu artykułu pod tytułem „Przygoto­
wanie mobilizacyjne* od słów: „Krążące od pe­
wnego czasu* do słów: „batalion piechoty w Prze­
myślu* (strona 3, lam l|i 2) po wysłuchaniu wnio­
sku nadprokuratora państwa uchwalił przychylić 
się do zażalenia prokuratoryi państwa w Krakowie 
1 zaczepioną uchwalę w ten sposób zmienić, że się 
po myMi § 493 pk. orzeka, że zamieszczony w Nr.

czasopisma „Naprzód* z daty Kraków z dnia 2 
marca 1909 artykuł pod tytułem: „Przygotowania 
Mobilizacyjne* od stów: „K>ążące od pewnego 
czasu* do słów: „batalion piechoty w Przemyślu* 
(strona 3, łam 1 i 2) zawiera w swej osnowie zna­
miona występku z § 308 uk. i artyk IX  ust. z 17 
grudnia 1862 L. 8 Dpp. i że zakazuje się rozsze­
rzanie tego artykułu, względnie inkryminowanego 
.jogo ustępu, zatwierdza zarządzoną przez prokura- 
toryę państwa w Krakowie konfiskatę pomienio- 
nego numeru z tem, że caty nakład takowego ma 
być zniszczony, albowiem w artykule inkrymino­
wanym jest mowa o szczegółowych zarządzeniach 
wojskowych co do mobilizacyi armii w Galicyi i 
treść tego artykułu może nietylko zaniepokoić spo­
łeczeństwo w Galicyi, ale nadto zdradza zarządze­
nia wojskowe, co wywołać może niebezpieczeństwo 
dla interesów państwa. Artykuł ten zawiera zatem 
wszystkie znamiona występku z § 308 uk. i arty­
kułu IX. ust. z 17/12 1862 L 8 Dpp.

O osnowie powyższej decyzyi ck. sądu kraj. wyż­
szego w Krakowie z dnia U  marca 1909 r. D. 50/9/1 
Uwiadamia się ck. prokuratoryę państwa oraz od- 
P®W. redaktora czasopisma „Naprzód* p. Gustawa 
Alojzego Titza.

Równocześnie poleca się redakcyi czasopisma 
^Naprzód" stosownie do wniosku ck. prokur, paó- 

wa z dnia 2/3 1909 St. 13/9/2, aby powyższą de 
cyzyę ck. sądu kraj. wyż. w Krakowie w naj' liż- 
8zytn numerze czasopisma „Naprzód* na pierwszej 

r°nicy tegoż stosownie do przepisu § 20 ustawy 
Prasowej pod rygorem skutków z § 21 ustawy pra- 
^Wej bezpłatnie zamieściła. Ck sąd krajowy jako 
Pasowy. S- HI. Kraków, dnia 13 marca 1909. Po­
s e ls k i.

Przed wojnę!
Zarówno depesze polityczne, ja k  i baro- 

m®tr g ie łd ow y (spadek pap ierów  —  wzrost 
c?b  zbożowych) w skazu ją  na w y łan ia jące  

rych le j, czy później w idm o w o jny. 
/ v takim  w yp ad ku  A u s trya  poniosłaby 
. -°8zt podw ójny w  zw iązku z aneksyą  kra- 

o k u p o w an ych : po sa tys fakcy i pienię- 
znej> danej T u rcy i, m ia łab y  jeszcze o też 
®aQie te ry to rya  rozpraw iać się orężnie z 

rbią.
, ^2y ty lko  z drobną Se rb ią  jednak  ?  Bał- 

? Q, k tó ry  chw ilow o w y d a w a ł się zasty- 
Styn i w u lkanem , grozić może w yw o łan iem  

w  w ie lk ich  rozm iarach. B y ć  może, 
,z ®arat, m imo swego fatalnego s iann  po 
w.°ia ie  z Ja p o n ią  i rew o łucyjnem  wrze- 
Qlu —  d la stłum ien ia  wszelkich dążeń re- 
w °  Ucyjno-reform atorskich rozjudzić zechce

w  społeczeństw ie rosyjsk iem  szał szow ini­
s tyczn y : zaryzykow ać użycia  tej „o d tru ­
tk i..." W  ten sposób kosztem k rw i i m ie­
n ia  ludności speku low ałby na wzm ocnie­
n ie reakcy i, na  powrót do dawnego „przed- 
konstytucy jnego" stanu. A  szowinizm d a ł­
b y  się na jła tw ie j rozdm uchać hasłam i 
„s łow iań sk iem i" i w ojennem i zarazem. 
Zbro jna ingereneya R o sy i w  spraw ę kon­
flik tu  serbsko-austryackiego w c iągnę łaby  
w  w a lkę  N iem cy, a z przeciwnej strony 
ew entualn ie poruszy łaby F rancyę .

Z b ro jn y  konflik t austro-rosyjski prze­
n ió s łb y  g łó w n y  teren w a lk i na ziemie pol­
skie. W  razie poprowadzenia zaczepnej 
akcy i ze strony A u s try i i N iem iec przeciw 
R o sy i ogarnęłaby ta akcya  U kra in ę  i K ró ­
lestwo.

Przysz łość b liska okaże, czy pożar w o ­
je n n y  w yb uchn ie  i czy da się zlokalizo­
wać, czy też przeciw nie Po lsce w ypadn ie  
stać się terenem , na  k tó rym  zmagać się 
będą trzy  państw a rozbiorowe.

K lęsk a  R o sy i w  tej w a lce  b y ła b y  no­
w ym  ciosem dla carskiego despotyzm u —  
tej azyatyck ie j zm ory. A  taka  w różba sią 
nasuw a. W szak  w o jna japońska w ykaza ła , 
ja k  złudną jest je j potęga m ilitarna, jak  
przeżarta zgn ilizną; ja k  wreszcie rząd je j 
z tego stanu nie zdaje sobie sp raw y. N ie 
wykluczonem  jest tedy, że R o sya  stanie 
w  szranki i now ych  doczeka się ciosów.

W  tym  w ypadku  to zło, jak iem  naogół 
jest wo jna, okup iłyb y  w  naszych oczach 
oczekiwane je j w y n ik i dodatnie, zarówno 
d la sp raw y  polskiej ja k  i d la sp raw y  w o l­
ności.

Trzeci Kongres Ukraińskiej Par­
tyi Socyalno-Demokratycznej.

Lwów, 15 marca.
Drugi dzień obrad kongresu rozpoczęto 

odczytaniem nadeszłych listów powitalnych i 
telegramów.

Nastąpił referat tow. posła W  i t y  k a o or­
ganizacyi politycznej, kulturalnej i zawodo­
wej miejskiej.

Referat omawia najpierw sprawę organiza 
cyj kulturalnych. Wskazuje na to, że nasi 
towarzysze partyjni dawniej pracowali wiele 
dla zakładania Towarzystw „P ro św ity ", a pó­
źniej stowarzyszenia te dostały się w  ręce 
ukraińskich narodowych demokratów. Mamy 
więc smutne i przykre doświadczenie w  tym 
kierunku i należy stąd wyciągnąć wniosek, 
że obowiązkiem partyi jest budować wszę 
dzie własne organizacye, zakładać własne 
stowarzyszenia „W o la " . Oczywiście, że tam, 
gdzie nasi towarzysze mają w  swym ręku 
jakąś filię „P ro św ity ", albo też mając zna­

czne wpływ y, nie należy się ich wyrzekać, 
lecz należy je  utrzymać i rozwijać.

Przechodząc do sprawy organizacyi poli­
tycznej, mówca po krótkich wstępnych w y  
jaśnieniach odczytuje statut organizacyjny, 
który przedkłada kongresowi do przyjęcia i 
stawia rezolucyę z żądaniem od egzekutywy, 
ażeby zajęła się założeniem politycznego se- 
kretaryatu U. P. S. D.

W  sprawie organizacyj zawodowych refe­
rent stawia następującą rezolucyę:

„ I I I .  kongres ukraińskiej partyi socyalno- 
demokratycznej uważa za wskazane:

1. Założenie w  przyszłości na odpowiednim 
stopniu rozwoju organizacyi osobnych ukraiń 
skich organów, lub dodatków w  ukraińskim 
języku dla poszczególnych zorganizowanych 
zawodów robotniczych.

2. Założenie osobnego sekretaryatu zawo­
dowego dla wschodniej Galicyi z uwzględ­
nieniem stosunków językowych, to znaczy 
ze Bpecyalnem uwzględnieniem języka ukraiń- 
skiego.

3. W ydawanie w  miarę możności wszel­
kich druków organizacyjnych, proklamacyj i 
odezw także w  ukraińskim języku.

Żądania te przedkłada kongres najbliższe­
mu kongresowi zawodowemu Galicyi i  od 
powiednim centralnym instaneyom organiza­
cyj zawodowych".

Po referacie tow. W ityka , udzielił przewo- 
niczący głosu posłowi tow. Moraczewskiemu, 
którego kongres powitał hucznymi oklaskami.

Poseł tow. M o r a c z e w s k i  wita kongres 
imieniem Obwodowego Komitetu Podkarpa 
cia. Wskazując na solidarną pracę polityczną 
i organizacyjną zawodową towarzyszów poi 
skich i ruskich w  Podkarpaciu, na zgodną 
propagandę idei socyalistycznej w  tej części 
kraju, mówca wyraża niepłonną nadzieję, iż 
praca w  całym kraju pójdzie pod hasłem 
braterstwa polskich i ruskich organizacyj za 
wodowych, polskiej i ruskiej organizacyi po- 
litycznej. Uważamy za nasz obowiązek po 
módz ze wszystkich sił naszym towarzyszom 
ruskim w  budowie ich organizacyj. Pragnie­
my gorąco, by wasze organizacye stanęły na 
wysokości zadania, by odpowiedziały celom 
całego naszego życia i naszych pragnień. —  
Pragnę i życzę kongresowi, by wasze u- 
chwały jak najszybciej weszły w  życie, byś 
cie rychło stworzyli silną podstawę rozwoju 
i szczęśliwej przyszłości waszego ludu, byś 
cie stanęli w  organizacyi całej socyalnej de­
mokracyi. (Huczne oklaski).

Do punktu następnego „Organizacya robo­
tników rS lnych" przemawia tow. B  e z p a ł- 
ko . Referent wskazuje na fakt, iż, kiedy 
państwo z jednej strony modernizuje swoje 
instytucye. to z drogiej strony w  życiu, 
zwłaszcza gospodarczem, stoi barbarzyńsko 
na straży interesów klasowych panującej

warstwy, rujnując najlepsze i najpiękniejsze 
siły klasy pracującej. W  ten sposób utrzy­
muje w  dawnej mocy wszystkie pozostałości 
feudalne, rujnujące całą ludność wiejską, w y ­
daną dziś jeszcze na łup panującej klasy, 
która bezwzględnie lud gnębi i stawia zapo­
ry  postępowi i kulturze. Barbarzyński ucisk 
wiejskiej ludności pracującej pokrywa wielka 
własność ideologią rozwoju interesów agrar­
nych, znajdując w  tej swojej „ideologicznej" 
pracy, odbierającej chleb ludności, pomoc 
wszystkich stronnictw reakcyjnych.

Mówca wskazuje, w  jaki sposób agraryn- 
sze swoją polityką cłową pozbawili ludność 
chleba, jak łącznie z kapitałem przemysło­
wym  podnieśli ceny wszystkich artykułów, 
niezbędnych chłopu do codziennego życia. 
Rabunkowa gospodarka wrogów ludu dopro­
wadziła kraj tą drogą do ruiny. Ja k  w  tych 
sprawach, tak i w  zakresie polityki podatko­
wej, największe ciężary spadły na ludność 
ubogą. Mówca wykazuje cyfram i niesprawie­
dliwość rozkładu podatków i omawia skutki, 
jakie ta polityka w  życiu chłopa wywołuje. 
Tak, jak na swoją korzyść wykorzystuje kla­
sa panująca n nas w  kraju sprawy wojsko­
we, szkolne, tak na szkodę ludu w ykorzy­
stano prawo serwitutowe, pozbawiono chło­
pów pola, łąk i lasów, odebrano ludności 
wiejskiej rzeki i stawy. Wepchnięto chłopa 
w  tak ciasne granice niewolniczego życia 
gospodarczego i kulturalnego, iż żadna z pro­
w incyi państwa Habsburgów nie może w y ­
kazać stanu takiej nędzy i ciemnoty jak 
Galicya.

Kiedy robotnik przemysłowy zdobył siłą 
swego uświadomienia i swej organizacyi 
wiele korzyści, k iedy zmusił państwo do za­
jęcia Bię jego potrzebami w  dziedzinie so­
cyalno politycznej, piekących spraw ochrony 
warunków płacy i pracy, ludności wiejskiej 
dotychczas państwo nie poruszyło.

Niema żadnej ustawy, żadnej normy usta­
wowej, któraby choć w  części położyła tamę 
strasznemu wyzyskow i robotnika rolnego, 
który dotąd stoi pod policyjną władzą ob­
szarnika, sam i bezbronny. W ielka świado­
mość klasowa obszarników data im siłę i 
przemoc nad ludnością wiejską. Robotnik 
wiejski długo nie myślał o obronie. W ięc 
dobrze jest, że partya nasza zastanowiła się 
nad pytaniem, czy mamy iść na wieś. Par­
tya, która w yrw ała w  mieście robotnika 
przemysłowego z drapieżnych szponów ka­
pitalisty, ta partya kwestyę, czy mamy iść 
na wieś, czy nie, już rozstrzygnęła. W oła 
nas na wieś len sam w ielki obowiązek spo­
łeczno-kulturalny i  polityczny, który powołał 
nas do pracy w  miastach. Ekonomiczna or­
ganizacya lndności wiejskiej jest konieczno­
ścią, stworzyć ją  musimy. Organizacyą za­
wodową ludności rolnej złamiemy przemoc

Przedruk i n ieu p raw n ion e tlóm aczen ie  w zb ron ion e.

A N D R Z E J  S T R U G .
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^ r®8zcie dotarli do pastwiska czy ugoru, 
gęsto porośniętego krzakami jałowcu.

P r*emytnik ostrożnie zdjął ze siebie pę­
cherze j usiadł pod krzakiem, giestami na­
kazując towarzyszom uczynić to samo. Za 
częło aię długie szeptanie.

Tego pastwiska będzie na trzy pacie­
rz®, potem las. W  lesie ciem no! Ja k  ino bę- 
dzie Poznać po nocy pierwsze drzewa, jeden 
Pan ^ńie weźmie za ramię, drugi się będzie 
trzymaj za niego. Wolniuteńko, aby się ino 
ruszać __  tak iść, jak  ja będę szedł. Nogi 
po nosić wysoko, wprzódy wymacać, żeby 
pewno atąpać. I  cicho! Żeby jeden drugiego 
ni® dyszał! An i sapnąć, ani odetchnąć mo­
cniej. Boże broń jedno słowo szepnąć! Zro- 
zumieli? W ypadnie się przyczaić, przywaro 
wac ku ziemj, to robić jak  ja i wtedy cały 
dech strzymać, bo to będzie już na samej 
linn, mote o trzy kroki od sołdata. W y  jego 
nie będziecje widzieli, ino ja, dlatego powia 
dam, ani tchnąć i stać jak martwe słupy, 
jeżeb pierwszego pana mocno ścisnę za rękę. 
A  P8Q dfugiego to samo za rękę mocno. Tam 
gadać już nie można nic, ino czuć, co ja 
będę robił, to samo wy. Może sołdat krzy* 
knąe: kto id io t?  To nic, bo on tak i  po 
próżnicy krzyczy, co jakiś czas. Będzie wo­
łać : stój, strielat’ budu! No, to tyź nie zwa­

żać, ani jakby karabinem szczęknął i odgra 
żał Bię zbliska. Ino na to zważać, co ja będę 
robić. M iarkować się, panowie, i słuchać, bo
0 wasze zdrowie się rozchodzi. Tego dużo 
nie będzie, ale na ten czas zebrać się w  kupę
1 trzymać tęgo. Strachu tu żadnego niema, 
bo przejdziemy. Co tydzień ja dwa razy prze 
chodzę i tak już lat dwadzieścia i widzicie 
cały jestem. Jeno raz jeszcze powiadam, nic 
nie robić po swojemu, nic sobie nie myśleć! 
Od myślenia jestem ja. Może zaś być i tak : 
Zawrócę z miejsca i nazad. Tedy uważać i 
ani chw ili się nie namyślać. Za ręce się trzy 
mać mocno, ku ziemi się przygiąć i rwać co 
duchu, a c icho ! Nic się nie bać, tylko mnie 
się trzymać, broń Boże ręki nie wypuścić, 
niBko, nisko, nosem po ziemi, co sił umykać. 
Ja k  się który oderwie i zostanie, to już prze 
padło, zbłądzi i na samo świtanie wylezie na 
linię, albo na sam „post" i wtedy ja nic nie 
będę winien. Będę szukał po lesie, będę hu 
kał, jak sowa, ale to ta niewiele pomoże, bo 
trza i mnie odpowiadać. Inaczej nic z tego. 
Umie który z panów, jak sowa ?  Nie —  to 
na nic. Tak się odrazu nikt nie nauczy pta­
siego głosu.

— A jak będziem uciekać, to co to będzie 
znaczyć ?  W  razie strzelania ?  —  spytał sze 
ptem Gawarski.

— Co to będzie znaczyć, to już ja  będę 
dobrze wiedział. Panu to na nic nie jest po 
trzebne na ten raz. Strzelanie nie znaczy 
nic, po nocy żaden nie trafi. Las —  drzewa 
broBią. Tu jest rzecz inna.

—  Zawsze lepiej jest rozumieć, wiedzieć 
o co chodzi, a nie, jak ślepy...

—  Całkiem nie. Lepiej —  to znaczy słu­
chać i robić, jak nakazują. Ot i wszystko.

—  A  prędko dojdziemy do samego kor­
donu?

—  A  to panu na co w iedzieć? Ja k  doj- 
dziem, to dejdziem. W stawać, panowie i w 
drogę I I  pamiętać, że już od teraz nie wolno 
gęby otworzyć, dopóki ja nie powiem. Sza!

Noc była ciepła, cicha. Tajemniczo słało 
się szerokie bezgraniczne pole, ginąc gdzieś 
w  pomroce, zlewając się kędyś z niewiado­
mym światem, pełnym tajemnic, błądzących 
po nocy. Srebrnym pyłem jaśniały na niebie 
gwiazdy.

Po para minutach utonęli w  czarnej, wą­
skiej drożynie leśnej. Przejmująca cisza tych 
ciemności budziła w  Janku  jakieś wrażenia 
uroczyste. W ydało mu się, że zamierzyli ja ­
kąś rzecz niesłychaną. Że czeka ich nie pro 
ste i zwyczajne przejście „przez zieloną gra 
nicę", ale sprawa tajemnicza, wymagająca 
ogromnego zasobu sił i odwagi. Cisza ta 
wróżyła nadspodziewane przygody, groziła 
zupełnie pewnem niebezpieczeństwem. Z po­
czątku dziwił się, że dopiero teraz przyszedł 
do świadomośń, na jaką to rzecz się odwa­
żył, potem uczuł słodycz dumy, że się nie 
boi, a wreszcie uczyniło mu się wesoło. Szli 
wolno. Gawarski ściskał go za rękę o wiele 
mocniej, niż tego było potrzeba i dla ostro- 
żności tak wysoko podnosił nogi, że zawa- 
dzał mu niezmiernie.

W szyscy trzej wpakowali się w  głęboką 
kałużę i chlapiąc się głośno, wydobyli się na 
twardą drogę. Na moment zatrzymał się prze 
mytnik, wreszcie poszli dalej. Potykali się

na korzeniach, przełazili, jak mogli przez 
porzucone na drodze rosochate gałęzie, wpa­
dali w  głębokie kotliny i przy tym  pocho­
dzie plątały im się nogi do tego stopnia, że 
Gawarski, deptany i  kopany co krok, odwa­
żył się nareszcie pomrukiwać i zcicha kląć. 
Ściskał i wytrząsał za rękę Janka, chcąc mu 
dać poznać całe swoje oburzenie. W  ciąga 
tego gubił i podnosił swoje zawiniątko, które 
mu dotkliwie zawadzało, jako że szedł po­
środku, trzymając się jedną ręką przewodni­
ka, a drugą Janka. Przyszła mu do głowy zu­
pełnie słuszna myśl, że jeżeli ludzie mają 
po dwie ręce, to równie dobrze mogliby ich 
mieć po trzy. Za to oczy stały się dziwnie 
niepotrzebne, do tego stopnia, że mu aż za­
wadzały. Nie widział nawet pleców przewo­
dnika, którego trzymał za połę kubraka. 
Przym knął tedy powieki i  dla zabicia czasu 
zaczął liczyć kroki. Doliczył jednak zaledwie 
do trzystu i ostatecznie znudzony wpadł w  
apatyę. Zdawało mu się, że w loką się tak 
już od paru lat. Droga była względnie równa, 
a do nadeptywania i kopania Jankowego już 
się przyzwyczaił.

Przybyło im rozmaitości i rozrywek, gdy 
zboczyli w  las. Zagradzały im drogę gałązki 
podszycia leśnego, bądź kłujące igłami, bądź 
szorujące po twarzy i oczach szorstkimi 
liśćmi. Ocierali się o chropowate pnie sosen, 
stukali w  nie głowami, włazili na odziomki 
zrąbanych drzew. Szli i  szli, po jakimś cza­
sie otworzył się przed nimi jakby zmierzch 
niebieskawy.

(Dalszy ciąg nastąpi).

N A P R Z Ó D



agraryusza, chłopu damy siłę i świadomość 
swych praw ludzkich i obywatelskich.

Zastanawiając się w  dalszym ciągu nad 
formą organizaeyi zawodowej robotników 
rolnych, referent przemawia za organizacyą 
centralaą, ogólno-państwową. Wskazując na 
cele organizaeyi, wykazuje, jakie korzyści 
może dać swoim członkom organizacya kra­
jowa, a jakie centralna. Przedstawiając kon­
gresowi statut i regulamin państwowej orga 
nizacyi rolnej, referent wykazuje, że tylko 
taka organizacya, która chłopa złączy z pro- 
letaryatem rolnym całego państwa, która mu 
da zapomogę na wypadek choroby, bezrobo­
cia i wałki strejkowej, da masie proletaryatu 
rolnego możność złamania siły wielkiej po­
siadłości.

W  tym kierunku przedstawia referent im ie­
niem egzekutywy następującą rezolucyę:

„W ie lka  posiadłość ujarzmiła całkowicie 
masy sproletaryzowanego ukraińskiego wiej 
skiego ludu z niesłychaną bezwzględnością 
w  ekonomicznem życiu wyzyskując siłę ro­
boczą, a nie wynagradzając tej siły przynaj­
mniej w przybliżeniu ludzką płacą.

Ekonomiczna przewaga wielkiej posiadłości 
z jednej strony, a całkowita bezbronność wiej 
skiego robotnika z powodu braku organizaeyi 
z drugiej strony, oddaje także polityczną po­
tęgę w  państwie, w  kraju i powiatach za 
stępcom wielkiej posiadłości, którzy wyko 
rzystują tę polityczną potęgę wyłącznie w  
interesie swojej klasy, a na szkodę pracują 
cych mas, przedewszystkiem ną szkodę wło- 
ściaóstwa i wiejskich robotników.

Wskutek bezwzględnego wyzysku wiejskich 
robotników przez w ielką posiadłość, opu­
szczają wielkie masy robotników nasz kraj 
i udają się poza granicę, szukając lepiej pła­
tnej pracy.

Wskutek braku organizaeyi stają się nasi 
emigranci wielkiem niebezpieczeństwem dla 
stosunków pracy i płacy i dla partyjnych 
organizacyj tych krajów, a także popadają 
w szpony jeszcze gorszego wyzysku miej­
scowych przedsiębiorców, aniżeli tamtejsi ro­
botnicy.

Ze względu na te warunki jest organiza­
cya wiejskiego robotnictwa koniecznością nie 
nniknioną, jako przeciwwaga do ekonomi­
cznego i politycznego rozbójniczego panowa­
nia klasy obszarników, która stałaby na sta­
nowiska walki klasowej, która walczyłaby 
w  szeregach reszty zorganizowanych robo­
tników Austryi, którzy poddają się kierowni­
ctwu państwowej komisyi zawodowej w  W ie ­
dniu i uchwałom ogólnych zawodowych kon­
gresów Austryi.

W  tym celu uchwala I I I  kongres U. S. D. P. 
założyć krajową organizacyę austryackiego 
związku rolnych i leśnych robotników.

W ybrać krajowego męża zaufania dla pro­
wadzenia organizacyjnych i agitacyjnych prac 
tej organizaeyi i poświęcać miesięcznie jeden 
numer „Zem li i W o li*  dla Galicyi, a „Bo rby* 
dla Bukow iny przedewszystkiem sprawom agi- 
tacyi i organizaeyi rolnych robotników i w y ­
syłać zorganizowanym robotnikom bezpłatnie.

(D okończenie nastąp i).

Rugi polskie w Krakowie.
In te rp e la cya  posła D aszyńskiego i  tow arzyszów  do 
m in istra  sp raw ied liw ośc i, w n ies iona  na posiedzeniu 

Izb y  poselskiej dn ia  17 m arca 1 09.
K ra k o w sk i p rokurato r w  nrze 76 dzienn ika  „N a ­

przód" z dn ia  13 m arca b. r. skon fiskow a ł w  arty- 
» k u le  w stępnym  p. t. „R u g i po lsk ie  w  K ra k o w ie *  

następujące u s tęp y :

To  bowiem , co obecnie k rakow ska po­
lie ya  z K ró lew iakam i w yrab ia , przechodzi 
bezm yślnością i b rutalnością wszystko, co 
w y ra b ia ją  P ru sacy  z ga licy jsk im i robotn i­
kami.

To  postępowanie po licy i jest n ie ty lko  
bezmyślne, lecz także b e z p r a w n e .

W idząc jednak, co się dzieje, w idząc, że 
po lieya krakow ska nie rozum ie ani in te ­
resu  państwowego A u s try i w  obecnym  
momencie, an i n ie  szanuje p r a w a  ob­
cych  poddanych, że bez sensu i bez celu 
w y d a la  ludzi uczciw ych i uczciw ie zarob­
ku jących , a czyni to, chociaż wszystkich 
spraw ców  napadu bandyckiego już m a w  
ręku  i n ie może się zasłan iać pot zebą 
w ytrop ien ia  zbrodniarzy —  w idząc te rugi 
polskie w  Krakow ie, uży jem y najostrzej­
szych środków  praw nych , ażeby kres po­
łożyć tej sam owoli policyjnej. Postaram y 
się przez naszych posłów o to, żeby m i­
n ister spraw  w ew nętrznych  zbadał inteli- 
gencyę k ierow n ika  policyi na tak  ekspo­
now anym  punkcie ja k  K rak ó w  i żeby od­
powiednio z nim  postąpił.

Pon iew aż  w  tych  skon fiskow anych  ustępach n ie ­
m a n ic  sprzecznego z ustaw ą, przeto zapytu ją  pod­
p isan i: Czy p .  m in iste r sp raw ied liw o śc i jes t skłon 
n y  zabronić p roku ra to row i k rako w sk iem u  tak ich  
bezpraw nych  konfiskat ?

Dyskusya budżetowa 
w krakowskiej Radzie miejskiej

Posiedzenie z wtorku 16 marca.
Na posiedzeniu wtorkowem generalna dys­

kusya nad budżetem miejskim na rok 1909 
dobiegła końca.

P . T u r s k i  domagał się rychłego wykupna 
tramwaju i w  patetyczny sposób wzyw ał pre­
zydenta, ażeby przebrał służbę magistracką 
w  rogatyw ki; w  kwestyi równouprawnienia 
żydów oświadczył również patetycznie, że 
rozwiązanie tej kwestyi nie leży na polu ró­
wnouprawnienia państwowego, lecz w  tem, 
żeby żydzi odczuwali narodowe dążności 
polskie.

Po wyjaśnieniach, udzielonych przez dyre­
ktora magistratu dra G r o d y ń s k i e g o  w 
sprawie reformy manipulacyi magistratu i 
przez wiceprezydenta dra S z a r s k i e g o  w 
sprawie walki z drożyzną, prezydent dr L  e o 
w  dłuższem przemówieniu dał obraz cało 
kształtu gospodarki gminnej, polemizując z 
poszczególnymi zarzutami, podniesionymi w 
dyskusyi generalnej.

W sp r a w ie  re fo rm y  w y b orczej
oświadczył prezydent dr Leo, że dopuszcze­
nie szerokich warstw do udziału w  zarządzie 
miejskim jest postulatem sprawiedliwości, któ 
ry  w  najbliższych czasach wejść już powi­
nien na praktyczne tory. Oba kluby większo 
ści powzięły już odnośne uchwały, a tnagi 
strat na tych samych zasadach współdziałać 
będzie skutecznie z Radą, starając się, aby 
prace komisyi szły raźno, aby materyał w y ­
pracowany był rychło i na prawdziwych o 
pierał się cyfrach, tak, aby reforma ordyna- 
cy i wyborczej wnet została dokonaoą. (Okla­
ski). Z  chwilą bowiem, gdy się stanęło na 
stanowisku, że jakiejś grupie należy się pe­
wne prawo, odwlekanie tego prawa nie jest 
dobrym środkiem polityki społecznej, nie przy 
czyni się ono bowiem do uspokojenia umy 
słów w  mieście. Z projektem reformy w y ­
borczej łączy się drugi postulat, aby równo 
czelnie zmienione zostały te postanowienia 
statutu, które odnoszą się do administracyi. 
Musi ona być sprężystą, nadal dosyć ciężkim 
aparatem sekcyj i komisyj pracować nie mo 
żerny. Uproszczenie postępowania leży w  in 
teresie obywateli, Rady miasta, wreszcie ad­
ministracyi samej. (Oklaski).

Po  przemówieniu referenta generalnego po­
sła F e d e r o w i c z a  rozpoczęła się 

d y sk u sy a  sz c z e g ó ło w a .
Przy  dziale I. (zarząd główny) dr Rafał 

L a n d a u  podnosi konieczność rozszerzenia 
etatu B iura pośrednictwa pracy i domaga się 
utworzenia filii B iura na Kazimierzu.

Kierownik B iura pośrednictwa pracy dr 
K u m a n i e c k i  wskazuje, że utworzenie filii 
jest rozważane; jeżeli tego jeszcze dotąd nie 
zrealizowano, to dlatego, że wskazaną jest 
pewna ostrożność.

Dr G e r 11 e r żąda podwyższenia płac i 
ubezpieczenia dyetaryuszów magistratu.

P. G o d z i c k i podnosi, że miejski skład 
węgla jest tylko częściowym regulatorem cen, 
ale kwestyi węglowej rozwiązać nie jest w 
stanie. Uczynić to możnaby tylko wtedy, 
gdyby gmina nasza posiadała własne kopal 
nie węgla. Wiedeń dał nam w  tym kierunku 
dobry przykład. Mówca zgłasza więc wnio 
sek wzywający magistrat, aby poczynił w y ­
czerpujące studya w  okolicy terenów węglo 
wych i przedłożył Radzie miasta odpowiednie 
wnioski.

Dział I. uchwalono, jakoteż wniesione re­
zolucye, między niemi rezolucyę p. Turskiego 
o rogatywki dla służby miejskiej.

Następne posiedzenie budżetowe w  ponie­
działek.

W przededniu wojny.
Przygotowania wojenne w Serbii.

Belgrad. Skupczyna p rzyję ła  ustaw ę w  
spraw ie k r e d y t u  d o d a t k o w e g o  u a 
z b r o j e n i a  w  sum ie 5,350.000 denarów , 
oraz k redytu  dodatkowego pół m iliona de­
narów  na c e l e  p o u f n e  m inisterstwa 
spraw  zagranicznych.

Belgrad. K o n c e n t r a c y a  a r m i i  s e r b ­
s k i e j  postępuje dalej. S form ow ano 20 ba­
talionów, które rozmieszczone są w  tró j­
kącie S a w y  i D rin y . Ja k  s łychać, naczel­
ną kom endę nad arm ią zgromadzoną nad 
D rin ą  m a objąć genera ł So larovicz.

Belgrad. Z  p row incy i nadchodzą wciąż 
w iadom ości o d e m o n s t r a c y a c h  l u ­
d n o ś c i  n a  r z e c z  w o j n y .  W śró d  lu ­
dności w iejsk ie j nad D rin ą  panuje panika. 
Ludność wpędza b yd ło  do w nętrza kraju . 
N a d  D r i n ę  p r z y b y w a j ą c i ą g l e  n o ­
w e  o d d z i a ł y  w o j s k a .  Ruch  hand low y 
w  ca łym  kra ju  znajduje się w  zupełnej 
stagnacyi.

Interwencya mocarstw.
Belgrad. Posłow ie A ng lii, F ra n cy i i W ło c h  

konferow ali wczoraj z m inistrem  M ilova-

noviczem *i ostrzegli go przed n i e r o z w a ­
ż n y m i  k r o k a m i .

Berlin. Sądzą tu, że n ie z n ik ły  jeszcze 
w szystk ie  nadzieje u trzym ania pokoju ze 
względu, że R o s y a  r z e k o m o  p o s t a ­
n o w i ł a  p o c z y n i ć  w  S e r b i i  e n e r ­
g i c z n e  k r o k i ,  ostrzegające przed w o j­
ną, w  której Serbia nie może liczyć na po­
parcie Rosyi. Przypuszczają tu, że w  na j­
gorszym  razie uda się w  o j  n  ę z l o k a l i ­
z o w a ć ,  zwłaszcza, że F ra n cya  stara się 
pozyskać Rosyę  d la tej idei.

Berlin. „Loca l-Anz.“  donosi z P a ry ż a : 
Po se ł francusk i w  Belgradzie o trzym ał po­
lecenie doradzić rządow i serbskiem u notę 
następującej treśc i: A n eksya , k tó ra przez 
austro-turecką um owę została uregulow a­
ną, nie daje Serb ii żadnego powoda do 
jak ichko lw iek  pretensyj po litycznych lub 
tery to rya lnych . Serb ia , ośw iadczając to, 
w yraża  nadzieję, że m ocarstwa uznają je j 
wolę do utrzym ania pokoju.

Zapatrywanie w Niemczech.
Monachium. Tutejsze dzienniki w yraża ją  

się o sytuacy i bardzo p e s y m i s t y c z n i e  
i tw ierdzą, że nasta ł tak i moment, że ka­
rabiny same wypalą.

Berlin. Ze strony p ó ł u r z ę d o w e j  o- 
św iadczają, że m im o bardzo małej nadziei 
pokoju utrzym uje się pewność, że wojnę 
m iędzy Austro-W ęgram i a Serb ią  uda się 
z l o k a l i o w a ć .  Stan ie  się to ty lko  w te ­
dy, jeżeli R o sya  w strzym a się od w m ie­
szania się. G d y b y  zaś m imo osłab ien ia 
wojskowego i rozprzężenia finansowego 
R o sya  w ypow iedz ia ła  w o jnę Austro-Wę- 
grom, to w ted y  N iem cy, w ierne  przym ie­
rzu, s t a n ą  z c a ł ą  s i ł ą  w o j e n n ą  p o  
s t r o n i e  z a p r z y j a ź n i o n e j  A u s t r y i ,  
naw et g d yb y  w sku tek  tego zaszedł w yp a ­
dek casus foederis wobec F ran cy i.

Makłakow przeciw Austryi.
Petersburg. Poseł do Durny Makłakow w y ­

pracował pismo wystosowane do w s z y s t ­
k i c h  p a r l a m e n t ó w  ś w i a t a ,  które przez 
członków Dam y rozmaitych frakcyj będzie 
podpisane, a które powiada: Wobec zbliża­
jących. się niebezpiecznych wydarzeń, posło 
wie Dumy wypełniają swój obowiązek czy 
niąc ostatnią próbę, aby o d w r ó c i ć  n i e  
s z c z ę ś c i e  ś w i a t o w e .  Zwracają się do 
mądrości i sumienia posłów wszystkich usta­
wodawczych zgromadzeń kulturalnego świata.

Pismo wskazuje, że Austro-Węgry bez ze 
zwołenia mocarstw anektowały dwie prowin- 
cye i obecnie zagrażają interesom Serbii. — 
Jeżeli Austrya zwycięży wbrew prawu i spra­
wiedliwości, to nieuniknioną będzie ogólna 
wojna. Następstwa jej są tak straszne, że po­
słowie Dumy nawołują wszystkich zastępców 
europejskich ludów, by powstrzymali Austryę 
przed niedająeym się naprawić krokiem.

*
Ugoda bułgarsko-turecka.

Petersburg. Pe rtraktaeye , k tóre w  osta­
tn ich  dniach w  Petersburgu się to czy ły  z 
tureckim  m inistrem  spraw  zagranicznych 
R ifa a t baszą w  spraw ie znanej propozycyi 
rosyjsko-finansowego pośrednictwa m iędzy 
T u rcyą  a B u łg a ryą , z a k o ń c z o n e  z o ­
s t a ł y  p o d p i s a n i e m p r o t o k o ł u ,  k tó ­
rego treść będzie przedłożoną obu rządom 
do ostatecznej opinii. G łów n e punk ty  pro­
jek tu  są następu ją c e :

1) D la  u łatw ien ia  ostatecznego w yró w n a ­
n ia tureckiej pretensyi od B u łg a ry i, której 
sum a w  gotówce ustaloną zostaje na 125 
m i l i o n ó w  f r a n k ó w ,  rząd rosyjsk i o- 
puszcza T u rcy i tę  liczbę rocznych ra t z 
kon trybucy i wojennej, dłużnej Rosy i, k tó ­
ra  jest potrzebną, ab y  T u rcya  w ym ien ioną 
sumę m ogła uzyskać p rzy pom ocy poży­
czki, z uwzględnieniem  obecnych w arun  
ków  tureckiego k redytu  i targu pieniężne­
go w  Europ ie .

2) Ugoda przewiduje także dla T u rcy i 
możność um orzenia w  najbliższym  czasie 
całej kon tryb ucy i również w  drodze kapi- 
talizacyi, jednakże ty lko  w  tym  w ypadku, 
jeżeli operacya ta  m ożliwą będzie po 4 %  
„a l pari* lub też będzie przeprowadzoną 
później po specyalnej ugodzie obu rządów.

3) T u rcya  oświadcza ze swej strony go­
towość n i e s p r z e c i w i a n i a  s i ę  u z n a ­
n i u  n i e z a w i s ł o ś c i B u ł g a r y i ,  skoro 
ty lko  będą uregulow ane dotyczące obra 
chow ania pieniężne i  inne sporne tureeko- 
bułgarskie kw estye. Sum a ogólna 125 m i­
lionów  franków  zaw iera w  sobie także 
odszkodowanie Tow arzystw a kolei loka l­
nych  za przypadające w  je j zarząd b u ł­
garskie linie.

M a d a  p a ń s t w a .

Wiedeń, 17 marca.
W  ciągu dalszym wczorajszego posiedze 

nia po Hribarae zabrał glos prezydent m ini­
strów bar. B i e n e r t h ,  który oświadczył, że 
odpowiedź rządu serbskiego na naszą osta­
tnią demarebe n ie  o d p o w i e d z i a ł a  n a ­

s z y m  o c z e k i w a n i o m .  (Potakiwania w  
Izbie). Serbii chcieliśmy podać w najuprzej­
miejszy sposób rękę, aby dać jej możność 
w  odpowiednio jasny sposób oświadczyć się 
co do zmiany jej polityki w  sprawie bośnia­
ckiej, jakoteż w  sprawie dalszego ciągu na­
szych gospodarczych stosunków. Na to kon­
kretne pytanie rząd serbski dał w y m i j a ­
j ą c ą  o d p o w i e d ź .  W  każdym razie nie 
będziemy mogli przed otrzymaniem zadowa­
lającego wyjaśnienia o prawdziwych zamia­
rach Serbii podjąć z nią konfereneye w  kwe- 
styach gospodarczych. Ponieważ pertraktaeye 
ministerstwa spraw zagranicznych z Serbią 
toczą się w d a l s z y m  c i ą g u ,  musi prezy­
dent ministrów ograniczyć się do krótkiego 
oświadczenia.

Przechodząc
do stosunkćw wewnętrznych, 

bar. Bienerth oświadczył, że jest wolnym 
od wszelkiego uprzedzenia wobec jakiejkol­
wiek narodowości lub stronnictwa. W ie  on 
jako urzędnik austryacki, źe pielęgnowanie 
właściwości każdego szczepu zwiększa siłę 
całości i że objawy narodowe mimo roz­
maitości swej nie psują jedności woli pań­
stwowej, jeżeli harmonijnie ze sobą się skła­
dają. To osiągnąć, jest zadaniem austryackiej 
sztuki państwowej, która już dlatego wymaga 
sprawiedliwości i ścisłej legalności wobec 
wszystkich. To są zasady mojej czynności i 
w tem pojmowaniu czuję się zgodnym ze 
wszystkimi członkami gabinetu, który już 
według swego składu wyklucza wszelką na­
rodową jednostronność. (Przerywania ze strony 
czeskich radykałów). Sądzę więc, że mogę 
z dobrem sumieniem oświadczyć, iż wszystkie 
wątpliwości co do naszych dobrych zamia­
rów są tylko wynikiem  niesłusznej interpre 
tacyi.

Co do organizaeyi siły zbrojnej wywodził 
prezydent gabinetu, że organizacya armii nie 
jest niezmienną. Możliwość reformy leży prze­
dewszystkiem w  możliwie 

największem ulżeniu ciężarów wojskowych, 
które jednakże musi znaleźć granice swoje 
w dzielności i bitności armii. (Potakiwania). 
Pod względem spełnienia życzeń ludu w  o- 
statnich latach wiele uczyniono, a także w  
przyszłości zarząd wojskowy chętnie uwzglę­
dni życzenia reprezentacyi ludowej.

Ja k  przedtem tak i teraz mogę w  zupeł­
ności uspokoić panów, że kwestye wojskowe 
będą rozwiązane t y l k o  w  p o r o z u m i e ­
n i u  z c z y n n i k a m i  k o n s t y t u c y j n y ­
m i  i że przytem przysługujący nam w p ly ir 
będzie w całej rozciągłości wyzyskany. (Okla­
ski).

NajsilDiejszem mojem jest przekonaniem, 
że siła zbrojna musi być stanowczą i silną, 
a do tego należy przedewszystkiem utrzy­
manie tej jedności. (Oklaski).

Państwo, złożone z tylu  narodowości, mo­
że tylko wtedy dorównać państwu narodo­
wo jednolitemu, jeżeli jest wojskowo jedno- 
litem.

W  ten sposób będziemy w  stanie pokonać 
trudności, które dotąd stały na przeszkodzie 
r e f o r m o m  l u d o w y m  w  a r m i i  i dlate­
go sądzę, że mogę z całym spokojem zalecić 
jak najszybsze załatwienie przedłożenia. (Ż y ­
we oklaski i brawa).

Poseł U d r z a ł  (agr. czeski) protestował 
przeciw uwagom hr. Steraberga o agitacyi 
rubla rosyjskiego w  Czechach i  imieniem ca­
łego narodu czeskiego jak  najbardziej stano­
wczo oświadcza, że żadnemu członkowi tego 
związku nic nie wiadomo o takiej agitacyi.

Poseł Udrzał nie skończył swej mowy, a 
prezydent oświadczył, że będzie dziś mógł 
ją zakończyć.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne
dziś o godz. 10 przed południem.

** *
Komisya kolejowa.

Wiedeń. Wczoraj po południu zebrała się 
komisya kolejowa i rozpoczęła obrady nad 
upaństwowieniem linii Tow. kolei państwo­
wych i północno-zachodniej. Minister kolei 
W r b a  podniósł ważność tego przedłożenia 
i wskazał na termin ułożony w  umowie, koń­
czący się 31 b. m. W  związku z tem upań­
stwowieniem jest r e o r g a n i z a c y a  z a r z ą ­
d ó w  k o l e i  p a ń s t w o w y c h ,  oraz regu- 
lacya taryf.

Poseł tow. dr E l l e n b o g e n  ośvradczył, 
że będzie głosował ze względu na to, iż jest 
zwolennikiem upaństwowienia kolei, za przej­
ściem do dyskusyi szczegółowej. Zwrócił się 
przeciw uwadze posła Battaglii na jednem z 
dawniejszych posiedzeń komisyi, który ob­
w inił personal kolei północnej o brak dyscy­
pliny. Stagnacya w ruchu na kolei północnej 
wywołaną jest brakami, które pochodzą je­
szcze z czasów przed upaństwowieniem, a 
które teraz muszą być powoli usunięte. U rzę­
dnicy i służba spełniają swoje obowiązki z 
wielkiem natężeniem, robią o wiele więcej, 
aniżeli są zobowiązani, czasem 36 godzin 
sLż b y  i więcej, co dyrektor kolei północnej 
z pewnością sam przyzna. Twierdzenie posła

M ech an oleczn iczy

Zakład Zanderowskl Lecznica chlrurgiczno-oriopedyczna
Ul. Z yb lik iew icza  9 , T el. 7 9 6 .

o d  9 —1 i  o d  4 —6 .

Wskazania: choroby serca i naczyń, przew lekły nieżyt 
oskrzeli, n iedow ład kiszek, otyłość, choroby nerwowe. 
Leczenie artrytyzm u i reum atyzm u gorącem powietrzem. 

Aparat Roantgtna — Sala operacyjna — Pokojo dla chorych.
B r MEKZ. D r S T A S Z E W S K I. Dr WACHTŁL.



Battaglii należy więc stanowczo jako niesłu­
szny zarzut uczyniony personalowi odeprzeć.

Po przemówieniu posłów Stwiertni, Kroją, 
tow. Seligera i Mastalki posiedzenie za­
mknięto.

Następne dziś.

Wiedeń, 17 marca.
N a dzisiejszem posiedzeniu Iz b y  posłów 

poseł U  d r  z a 1 zakończył rozpoczętą wczo­
raj m owę w  dysku sy i nad kontyngentem  
rekruta. K ry ty k o w a ł on op ie ian ie  się Au- 
stro-W ępier na N iem cach, które m ają na 
celu m onarchię okrążyć. Dale j w ystępow ał 
przeciw  m ieszaniu się N iem ców  w  w ew nę ­
trzną po litykę  m onarchii, zaznaczając, że 
w  interesie S ło w ian  leży  u trzym anie pań­
stwa, w  którem  znaleźć mogą w arun k i dla 
swego rozwoju.

Po se ł G o l i  (niem . agr.) zaznaczył, że 
jego stronnictwo uchw ali kontyngent re ­
kruta, uw ażając to za konieczność u trzy ­
m ania m o n arch ii; m usi jednak  w yraz ić  
wotum  nieufności d la m in istra w o jny, gdyż 
ustępstwa d la W ęg ie r n ie mogą się p rzy ­
czynić do utrzym ania dzielności arm ii.

Zab iera  głos poseł K r a m a r z .
* * *

Konferencya przewodniczących stronnictw.
Wiedeń. Na zaproszenie prezydenta Izby 

dra Pattaia odbyła się dziś konferencya prze 
wodniczących klubów, która zajmowała się 
programem prac bezpośrednich.

D r P  a 11 a i wskazał, że Izba ma załatwić 
dwie sprawy: przedłożenie o rekrucie i u- 
stawę o upaństwowieniu kolei. Obecnie: cho­
dzi o to, by te przedłożenia jaknajszybciej 
załatwić.

Poseł C h i a r i uważa za odpowiadające 
godności parlamentu natychmiastowe zała­
twienie przedłożenia o rekrucie. Prosi bar. 
Bienertha o wyjaśnienie polityki zagranicznej 
i o bezpośrednio mających nastąpić wyda­
rzeniach.

Bar. B i e n e r t h  oświadcza, że w  obecnej 
chwili o rozwoju sytuacyi niema niczego do 
dodania. Chodzi obecnie o to, że na odpo 
wiedź, jaką rząd serbski do nas wystoso 
wał, z naszej strony znowu zostanie w y  
słaną odpowiedź i dopiero wtenczas okaże 
się dalszy rozwój wypadków. Możemy się 
spodziewać, że ostateczne rozwiązanie będzie
pokojowa.

W  dyskusyi oświadczył dr K r a m a r z ,  że 
stronnictwo jego nie będzie stawiało żadnych 
przeszkód załatwieniu obu przedłożeń.

Z sali sądowej.
0 zawalanie się kamienicy przy ulicy Zybli- 

kiewicza.
Kraków, 17 marca.

W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy le 
karze sądowi prof. Waehholz i dr Kw iatkow ­
ski złożyli orzeczenie eo do śmierci Wydżgi
1 ran Korepty, Surówki i Ptaka.

Świadek S i l b e r b a c h ,  właściciel zawa
lonej kamienicy, zeznał o swej umowie z bu­
downiczym Ronką i o odrzuceniu i zatwier­
dzeniu planów przez magistrat.

Na rozprawie popołudniowej składali orze 
ezenia znawcy budowniczowie Matusiaski i 
Miiller, którzy wykazali, że obliczenie w y ­
trzymałości budowy było fałszywe, co mu­
siało spowodować wcześniejsze czy później 
sze runięcie.

Oskarżony p- R o n k a  usiłował wykazać, 
że obliczenia znawców są fałszywe, zaś o- 
brońca jego dr Gertler postawił wniosek o 
zawezwanie trzeciego znawcy w  osobie pro­
fesora techniki dra Hallera.

P r o k u r a t o r  sprzeciwił się temu wnio 
sfeowi, który trybunał o d r z u c i ł .

Po przemówieniu prokuratora rozprawę od­
roczono do dziś.

T r z e c i  d z i e ń  r o z p r a w y .
Pierwszy przemawiał tow. dr M a r e k ,  jako 

zastępca pozostałej po zabitym W y d ż d z e  ro­
dziny, oraz pokaleczonych robotników. Z ko­
lei przemawiali obrońcy dr Gertler, dr Skąp 
ski i  dr Jakubowski, poczem o godz. 1 %  
przewodniczący ogłosił następujący 

w y r o k :
R o n k a  uznany został w innym występku 

przeciw bezpieczeństwu życia i skazany na 
3 m i e s i ą c e  ś c i s ł e g o  a r e s z t u ,  oraz na 
100 K  grzywny względnie dalsze 10 dni are 
sztu. Kotas, W yskoczyński i Stroka zostali 
u w o l n i e n i .

Poszkodowanych z żądaniami odszkodo­
wania odesłano na drogę_prora-‘u cywilnego

GASRYELSKATKraków, Kupuje, sprzedaje 
> najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i pis 
bolo — krajowe i zagraniczne uowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty ~~ bez zaliczki

P o w ie tr z e  i k u rz  m a rco w y  są szkodliw e 
d la  p łuc  i  gard ła , szczególnie osobom starszym , 
które n a jw ięce j p rzebyw ają  w  zam kniętych  loka ­
lach , w reszcie  dzieci p o w in n y  s ę ich  wystrzegać. 
N ie jeden  czy te ln ik  będzie nam  w dzięczny, je ś li 
w skażem y na w yp ró b o w ane  p as ty lk i F a ya , k tóre 
sp e cya ln ych  po leceń już  n ie  potrzebują.

KRONIKA.
K raków . 17 m arca 

N ow iny k r a k o w sk ie .
Budowa skrzydła magistratu. Dziś podjęto 

w  dalszym ciągu burzenie skrzydła magi­
stratu od strony placu W  W . Świętych, w  miej­
scu, gdzie dotąd mieścił się ekonomat. Za 
częto zrywać dach, poczem nastąpi rozbiera 
nie murów.

Echa mobilizacyi w Rosyi. K ilku medyków, 
słuchaczów krakowskiego uniwersytetu, a pod 
danych rosyjskich, otrzymało wczoraj w e­
zwanie od rosyjskich władz, aby się niezwło­
cznie stawili do odnośnych urzędów wojsko­
wych.

Magazyn jubilerski u woźnego pocztowego.
W  jednym z tutejszych zakładów zastawni­
czych aresztowano wczoraj człowieka, który 
cheiał zastawić 2 nowe srebrne zegarki. Are 
sztowanym jest Antoni Czuczka, woźny po­
cztowy na dworcu kolejowym, zamieszkały 
przy ul. Topolowej 29. Przeprowadzona w 
jego mieszkaniu rewizya wydała nadzwyczaj 
ny rezultat: znaleziono kartki zastawnicze 
na 7 nowych zegarków, pochodzących z tej 
samej fabryki, na 6 papierośnic srebrnych 
tulskiej roboty, na złote łańcuszki, zegarki, 
pierścionki i broszki, a oprócz tego znale 
ziono drogą lornetkę, łańcuszki i kawałek 
sukna.

Czuczka twierdzi, że przedmioty te czę­
ścią znalazł na kolei, częścią kupił na licy- 
tacyach, częśeią otrzymał w  prezencie od 
ludzi, którzy już nie żyją. Zdaje się jednak, 
że kosztowności te pochodzą z kradzieży z 
przesyłek przychodzących do Krakowa i stąd 
nadawanych. Między innemi stwierdzono na­
ruszenie przesyłki nadanej tu 27 lutego ze 
zdeklarowaną wartością 100 koron, podczas 
gdy rzeczywista jej wartość wynosiła 1470 
koron.

—  Z te a tru  m ie jsk ie g o  kom un iku ją  nam : 
A rcyd z ie ło  S łow ack ieg o : „M azepa* w chodzi pono­
w n ie  na repe rtua r sceny k rako w sk ie j. P ie rw sze  
p rzedstaw ien ie  tej sztuki odbędzie s ię  w  sobotę 
20 b. m . W  tygodn iu  b ieżącym  trw a ją  in ten syw n e  
p rzygotow ania  na scen ie i w  p racow n iach  tea tra l­
n ych .

- R ep ertu a r  tea tru  m ie jsk ie g o .
Ś ro d a : „Ro m an tyczn i*  Rostanda i  „P rz y ja c ie l*  

M arco  Praga  (popularne).
C zw arte k : „M ora lność*.
P ią te k : „S e n  sreb rny Sa lom ei*.
Sobo ta : „M azepa*.
N iedz ie la  o godz. 3 po p o łu d n iu : „Kościuszko  

pod R ac ła w ica m i* . —  O godz. 7 w ieczorem : „M a ­
zepa*.

Po n ied z ia łek : „M od e lka*  (cen y  zniżone).
— R ep ertu a r  tea tru  lu d o w eg o .
C zw artek : „Sposób  na m ężów* (ostatn i w ystęp  

Z im aje rek ).
Sobo ta : „Z m o ry  g a lic y jsk ie *  (now ość).
N iedz ie la  o godz. 4 po p o łu d n iu : „W e so ła  d w ó j­

ka*. —  O godz. 7Vs w ieczo rem : „Z m o ry  g a lic y j­
sk ie*.

W to re k : „Po spo lite  ruszen ie*.
— O statn i g o śc in n y  w y stą p  Z im ajerek

w  teatrze lu d o w ym  odbędzie się w e  czw artek  w  
w o d ew ilu  p. t „Sposób  na m ężów *, k tó ry  zdobył 
sobie ogrom ny sukces na scen ie lud ow e j. N iezw y ­
k łe  powodzenie ty ch  w ystępów  śc iągn ie bez w ą tp ie ­
n ia  i  w e  czw artek  w szystk ich  w ie lb ic ie li ta len tu  
sym patycznych  gości.

N a  sobotę p rzygotow uje d y rek cya  now ość K. Ma- 
je raoow sk ieg o  p. t. „Z m o ry  g a licy jsk ie* .

— U n iw ersy te t lu d o w y  im . A. M ick ie­
w icza) ul. Szew ska 16, I. p.

W  sab U n iw e rsy te tu  ludowego, u l. Szew ska 16, 
l. piętro, w e  czw artek  od godz. 7 do 8 w ieczo rem : 
prof. d r B ru n e r : „O drodzen ie n au k  w Po lsce  w  
X V I .  w iek u * .

ts i b 11 o t e k a o tw arta  od godz. 12—1 i od 5— S 
C z y t e l n i a  p i s m  o tw arta  od godz. 11—1 i  od 
i — 9, w  n iedzie le  i  św ię ta  od godz. 10—1 i od 
t— 9. R i t ir  o o tw arte ?>d godz. 5— 7.

—  W y k ła d y  o  D a rw in ie . S ta ran iem  U n i­
w e rsy te tu  ludow ego im . M ick iew icza  odbędzie się 
w  końcu m arca i w  początkach k w ie tn ia  szereg 
w y k ład ó w  pośw ięconych  uczczeniu setnej reczn cy  
urodzin  K a ro la  D a rw in a  i  w y jaśn ien iu  w p ł y w u  
d arw in izm u  na ukszta łtow an ie  się po jęć nowocze­
snych .

Mmwimy
Proces Siczyńsklego rozpocznie się przed 

przysięgłymi 24 b. m. Przewodniczyć będzie 
prezydent sądu krajowego karnego Miła- 
szew sk i.

Przeciw dyrektorowi Hellerowi wydali re 
cenzenci muzyczni odezwę, w  której twier 
dzą, że p- Koroiewiczowa jako śpiewaczka 
znacznie przewyższa p. Bohuss Hellerową, 
zaś ostatnią demonstracyę w  teatrze zaaran 
źowała sama dyrekcya, która nieraz wpływa 
na redakeye o zmianę recenzyi.

Samobójstwo kasyera bankowego, w  hotelu 
Podolskim przy ul. Gródeckiej zastrzelił się 
wczoraj Jakób Majer, kasyer domu banko­
wego Rohatyn i Uiam. Powodem samobój­
stwa było to, że Majer zdefraudował złożone 
w  banku przez jednego obywatela papiery 
wartościowe na 3000 koron. Gdy wczoraj 
obywatel ów zgłosił się po depozyt, Majer 
wyszedi z banku, pojechał do hotelu i za­
strzelił gię.

Z k raju .
Aresztowanie bandytów. Z  Kołom yi dono 

szą, że aresztowano tam sprawców dwóch 
napadów na plebanie ruskie. Są nimi ucznio­
wie gimnazyalni Drozdowski, Wełyszko, Ho 
mik i Bukojemski, oraz emigrant rosyjski 
Siemonowicz. Znaleziono przy nich część 
zrabowanych rzeczy. •

Zabójstwo na weselu. Na weselu córki 
włościanina Franciszka W ileckiego w  Długo 
łęce pod Starym  Sączem, przyszło do kłótni, 
a następnie bójki między tamtejszymi gośćmi, 
w  czasie której 18-letni Hebda tak silnie u 
godził nożem swego wuja Wojciecha Kozaka 
w szyję, że ten zginął na miejscu. Zabójcę 
żandarmerya aresztowała.

D w a  pewne środki p rzeciw  opierz- 
chn ięc iu  rąk  i tw a rzy :

Mydło lecznicze Malinowskiego
z zapachem w o d y  ko lońskiej

i  Phiiodermine (cena 70 h). 
S k u te k  n ieza w o d n y ,

lecz żądać w yrob ów  Malinowskiego

TELEGRAMY
z dnia 17 m arca

Konferenoya ministeryaina.
Wiedeń. W czora j w  m in isterstw ie spraw  

zagranicznych od by ła  się pod przewodni­
ctwem  bar. A ehren tha la  konferencya, w  
której w zię li udział m in is tro w ie : B ienerth , 
W ek e rle , B ra f, D arany i, W e isk irchn er, w ę ­
g ierscy sekretarze s tanu : Sz te renyi i Ott- 
lik , szefowie sekcyj w  m in isterstw ie spraw  
zag ran icznych : Rossler, M ichaloviez, szef 
sekcyi m in isterstwa handlu dr R ied l i rad ­
ca m in isterstw a ro ln ictw a Seid ler. K o n fe ­
rencya  na podstaw ie sprawozdania posła 
w  Bukareszcie om ówiła handlowo-polity­
czną sytuacyę  w  s t o s u n k u  d o  R u m u ­
n i i  i udzie liła  posłowi w  Bukareszcie in- 
s trukcyj co do dalszego prowadzenia ro ­
kowań.

Duma.
Petersburg. Na onegdajszem wieczornem 

posiedzeniu obradowała Duma nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości. Poseł D y m s z a  
imieniem Koła polskiego wniósł formułkę 
przejściową, wyrażającą życzenie, aby Polacy 
zostali dopuszczeni do urzędu sędziów pokoju 
w  polskich guberniach.

Minister sprawiedliwości odpowiedział, że 
poseł Dymsza wprawdzie ze stanowiska teo­
retycznego m a s ł u s z n o ś ć, ale ze stano 
wiska praktycznego sądy złożone wyłącznie 
z prawników miejscowych okazały się w  r. 
1905 jako nie stojące na wysokości zadania, 
ponieważ ustępywały wobec polskich tenden- 
cy i separatystycznych i nie były  w  stanie 
utrzymać sprawiedliwości w  swych rękach. 
Obecnie domaga się poseł Dymsza, aby na­
wet ogólne instytucye sądowe oddano w  te 
ręce. Byłoby w obecnej chwili w ielkim  błę 
dem praktycznym podwoje sądów w polskich 
guberniach otwierać dla osób polskiego po­
chodzenia.

Wczoraj kontynuowano dyskusyę, w  której 
socyaliści oświadczyli, że w  zasadzie z g a ­
d z a j ą  s i ę  z życzeniem wyrażonem w  for 
mułce przejściowej Koła polskiego, jednakże 
mimo to muszą przeciw niej głosować, gdyż 
socyaliści o d r z u c a j ą  w o g ó l e  b u d ż e t  
m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Następnie została formułka przejściowa 
Koła polskiego o d r z u c o n ą  większością 
prawicy nacyonalistycznej i umiarkowanej, 
socyalistów, trudowików i centrum.

Awans prowokatora.
Potersburg. Kom un iku ją  z Pa ryża , że 

m iejscowa p refektura została zaw iadom io­
ną o zam ianowaniu Kom isarow a naczelni­
k iem  rosyjsk ie j agen tu ry  po licy i politycz­
nej w  Pa ryżu . (Kom isarow  b y ł tym  pro­
wokatorem , k tó ry  d rukow ał w  departa­
mencie po licy i odezwy, w zyw ające  do po­
gromów. Red. „N ap rzodu ").

Mobillzscya czarnosecińców.
Moskwa. „Russko je  słowo* ogłasza treść 

tajemniczego okóln ika Zw iązku  narodu ro 
syjskiego. O kóln ik  ten pow ołu je w szystk ie 
oddziały Zw iązku do zm obilizowania d ru ­
żyn bojow ych w  celu u trzym ania spoko­
ju  (!) w ew nątrz  państwa w  razie w ybuchu  
wojny.

Wyrazy hołdu dla Zanczewskiego.
Petersburg. O pozycya w ystosow ała  adres 

do skazanych przez senat rektora Zanczew ­
skiego i prorektora W aśkow sk iego , w  k tó ­
rym  sk łada im  hołd, jako  szermierzom 
praw dy, p raw a, św iatła , wolności wogóle 
i wolności nauki w  szczególności. W ie lu  
profesorów petersburskich również nade­
s ła ło  skazanym  w y ra zy  współczucia. S tu ­
denci un iw ersytetów  naradzają się nad 
sposobem złożenia hołdu skazanym .

Choroba Stołypina.
Petersburg. W  stanie zdrowia prezydenta 

m in istrów  S to łyp in a  nastąpiło znaczne po­

lepszenie i  w  8— 14 dniach obejm ie on u- 
rzędowanie.

Katastrofa kolejowa.
Zurych. K o ło  stacyi W ed en sw ill zderzył 

się w iedeński pociąg pospieszny z pocią­
giem  tow arow ym , przyczem trzej robotni­
cy  zostali śm iertelnie, a jeden chłopiec 
ciężko zraniony. Pogłoska o w yko le jen iu  
się w iedeńskiego pociągu ekspresowego 
b y ła  fa łszyw ą.

Strejk  pocztowy w Paryżu.
Paryż. Ja k  dzienniki donoszą, tutejszy 

s tra jku jący  personal pocztowy otrzym uje 
l i c z n e  s u b w e n e y e  z z a g r a n i c y ,  
m iędzy innem i z A n g lii 10.000 funtów  
szterlingów. Onegdajszej nocy  odbyło  się 
zgromadzenie 6000 urzędników  pocztowych 
i  telegraficznych. M ó w cy  i m ów czyn ie 
b a r d z o  g w a ł t o w n i e  a t a k o w a l i  
r z ą d ,  w końcu przyjęto rezolucyę, p rok la­
m ującą natychmiastowy strejk. W ie le  obe­
cnych  urzędniczek przyrzekło, że t e l e f o ­
n i s t k i  i t e l e g r a f i s t k i  d o  s t r e j k u  
s i ę  p r z y ł ą c z ą .

Paryż. S łużba telegraficzna doznaje w ie l­
k ich  trudności, ty lko  m ałe  lin ie  pracu ją 
norm alnie. Rzekom o lin ie  są p rzerwane z 
powodu zaburzeń atm osferycznych. J e ­
dnak s łychać, że po większej części od­
nieść na leży do zachowania się urzędni­
ków  telegraficznych, k tó rzy p o p s u l i  a- 
p a r  a t  y .

Także służba telegraficzna od wczoraj 
godz. 5 w ieczorem  nie funkeyonu je  na le ­
życie. Zdaje się, że t e l e f o n i s t k i  w y ­
k o n a ł y  g r o ź b ę  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  
d o  s t r e j k u .

Parlament turecki.
Konstantynopol. Izbie przedłożono budżet 

na rok następny, wynoszący w  wydatkach 
29,100 322 funtów, w  dochodach 25,294.151; 
d e f i c y t  wynosi tedy 3,806 171.

Zi stowarzyszeń I zpmiztt.
Ogłoszenie.

Ogłoszenia p etitow e o zgrom adzeniach i  zebra­
n iach  można um ieszczać ty lk o  za op łatą 4 0  h a ­
le r z y  od jednorazow ego ogłoszenia. Zapow iedz i 
balów , zabaw  i  p rzedstaw ień  kosztują I  k o r o n ą  
za jednorazow e ogłoszenie

* B a c z n o ść  Z a rzą d y  g r u p  k r a k o w s k ic h !
W e  czw artek  18 b. m o godz. 7 w ieczorem  w  lo- 
k a la  Z w iązku  stow . rob (W iś ln a  5, I .  p ) odbędzie 
się k o n fe r e n c y a  w s z y s tk ic h  Z a r z ą d ó w  
g r u p . S p ra w y  bardzo ważne. W z y w a m y  do jak- 
najliczn itjszego  i  punktualnego  p rzybycia .

D r M. K a p e l l n e r .
* Z a b a w ą  ta n e c z n ą  „ J ó z e fó w k ą "  urzą­

dza Zw iązek  stow. rob w  K ra k o w ie  w  loka lu  w ła ­
snym  przy u l. W iś ln s j 5, I  p., w  sobotę 20 b. m. 
Początek  o godzin ie 8 w ieczorem . W stęp  70 h od 
osoby.

* „ S p ó jn ia "  w  K r a k o w ie . W e  czw artek  18 
b. m. w  loka lu  „S p ó jn i*  (S t  m ł postępow ej, K a r ­
m elicka  7, I I .  p .) odbędzie się odczyt Tadeusza W a ­
lick iego  p. t. „A . N ow aczyósk i —  jego twórczość 
d ram atyczna*. W stęp  d la cz łonków  w o ln y , d la  go­
ści 20 h. Początek o godz. 8 w ieczór.

Kursa telegraficzne.
17 m arca. Pszen ica na kw iec ień  14T3 

do 14'1.4 Pszenica na m aj 13'96 do 13'98 Psze­
n ica na paźdz ern ik  1175 do 11'76. Ż yto  na k w ie ­
cień 10 85 do 10'86. Ż y to  aa październ ik  9'05 do 
9'06 O w ies na kw iec ień  7’80 do 781. O w ies  na 
październik — •—  do — •— . K u k u ru d z t na m aj 7 94 
do 7-95 Rzepak na s ierp ień  13 90 do 14'— .

O fe rt) siln iejsze. Cnęc kupna dobra. Usposobie­
n ie silne. Pogoda: mgła.

NABE8&ANB.
(Sm 4sUi t a  w ł ih f *  itp n iW b )

KOKLUSZ
znika prędko po zażyciu E  M  U  L  S  Y I  
S C O T T A .  Lekarze, akuszerk i i rodzice 
potw ierdzili to w  tys iącach  listów.

SCOTTA EMULSYA
pomaga silnym i środkam i, po­
chodzącym i z najlepszych sk ła ­
dn ików  i z oryg inalnego po­
stępowania S C O T T A  przy w y ­
robie. O gólny stan zdrow ia 
popraw ia się już po zażyciu 
pierwszej daw k i E M U L S Y I  
SC O T T A .

Cena oryg inalnej flaszki 2 K  
50 h. —  Do nabyc ia  w e  w szy­
stkich aptekach.

Osobom, które młaka zdrowia nie znoszą, 
poleca się pastylki Lactobacyllnows. „Fe r­
ment*, Kraków, Podwale 5.

Z w racam y u w a g ą  naszym  czyte ln ikom  na 
dzisiejsze ogłoszenie „M y d ła  D iana* aptekarza Ere- 
n y i w  Budapeszcie.

Praw dziw a ty l­
ko a p ow ytaaą  
■ ark ą . rybaki.a, 
-  Jako p ew n ą a 
>zaaką w yraka  

SCOTTA.

S i  Pathefonów g r a j ą c y c h  b e z  i g ł y ,  c z y s t o  i  n a t u ­
r a l n i e ,  o d  k o r o n  4 5 ' — . B o g a t y  
r e p e r t u a r .  —  N a p r a w y ,  P r z e r ó b k i .  
=  C E N N I K I  D A R M O . =

S. Grudziński i T. Berger
= =  KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L . 1 0 . ( =
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wyrabiane
z  s k o n c e n t r o w a n e j  ż ó ł c i  i  m i o d u  b e z  g l i c e r y n y .

P r z e z  s e t k i  l a t  g o s p o d y n i e  w y r a b i a ł y  s o b i e  
s a m e  m y d ł o ,  z w ł a s z c z a  w  z n a m i e n i t y c h  d o ­
m a c h .  Z  c z a s e m  j e d n a k  m y d ł o  t o  z o s t a ł o  w y ­
p a r t e  p r z e z  n a j r o z m a i t s z e  m y d ł a  t o a l e t o w e  f a ­
b r y c z n e ,  k t ó r e  z a z w y c z a j  s ą  w y r a b i a n e  w e d ł u g  
j e d n e j  r e c e p t y ,  a  r ó ż n i ą  s i ę  t y l k o  b a r w ą  i  z a ­
p a c h e m .

Z a c n e  g o s p o d y n i e  d a w n y c h  c z a s ó w  w y r a ­
b i a ł y  s w o j e  m y d ł o  t o a l e t o w e  z  ż ó ł c i ą .  W y r o b y  
t e  n i e  b y ł y  j e d n a k  d o s k o n a ł e ,  s z c z e g ó l n i e  c o  
d o  z a p a c h u .  P o s i a d a ł y  j e d n a k  m y d ł o ,  k t ó r e  
k o n s e r w o w a ł o  t w a r z  i  r ę c e ,  a  w i a d o m e m  
j e s t  p o w s z e c h n i e ,  ż e  p a n i e  w  o w y c h  c z a ­
s a c h  b y ł y  p i ę k n e ,  c o  t e ż  z a p i s k i  k r o n i k a r ­
s k i e  p o t w i e r d z a j ą .  J e d y n y m  i c h  ś r o d k i e m  
t o a l e t o w y m  b y ł o  m y d ł o  w y r o b u  w ł a s n e g o  
i  t e m u  j e d y n i e  z a w d z i ę c z a ł y  s w o j ą  p i ę k n ą  
c e r ę .

G ł ó w n y m i  s k ł a d n i k a m i  m y d ł a  „ D i a n a "  s ą :

ż ó ł ć  i  m i ó d ,  k t ó r e  j a k  w i a d o m o ,  s ą  n a j l e p s z y m i  
ś r o d k a m i  d o  p i e l ę g n o w a n i a  t w a r z y .

M y d ł o  „ D i a n a "  j e s t  ś r o d k i e m  z u p e ł n i e  n i e ­
s z k o d l i w y m ,  w y g ł a d z a j ą c y m  t w a r z .  M y d ł o  t o  
p o w i n n o  s i ę  z n a l e ź ć  w  k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e ;  
d z i e c i  n a l e ż y  m y ć  m y d ł e m  „ D i a n a " ,  b y  c e r a  
i c h  b y ł a  p i ę k n ą  i  c z y s t ą ,  j a k  u  p a ń  w  d a w n y c h  
c z a s a c h .

P o  u ż y c i u  m y d ł a  i  k r e m u  „ D i a n a "  z n i k a j ą  
j u ż  p o  k i l k u  d n i a c h  p r y s z c z e  i  p i e g i  z  t w a r z y .  
P o n i e w a ż  m y d ł o  „ D i a n a "  o p r ó c z  ż ó ł c i  i  m i o d u  
z a w i e r a  t a k ż e  w i e l k ą  i l o ś ć  l a n o l i n y ,  p r z e t o  
m o ż n a  ś m i a ł o  t w i e r d z i ć ,  ż e  j e s t  o n o  n a j l e p s z e m  
m y d ł e m  d o  p i e l ę g n o w a n i a  s k ó r y .  N i e  z a w i e r a  
g l i c e r y n y ,  i  d l a t e g o  s k ó r ę  w y b i e l a .  P rzy  
ró w n o cz esn em  u życiu  m y d ła  „D ia ­
na" i k rem u  „D ian a"  z n i k a j ą  
w s z e lk ie  p ie g i z u p e łn ie  w  c ią g u  
8  d n i. M y d ł o  i  k r e m  c z y n i ą  s k ó r ę  u  r ą k  d e ­

l i k a t n ą ,  b i a ł ą  i  c z y s t ą .  W  p o r z e  z i m o w e j  c h r o ­
n i ą  s k ó r ę  o d  s z o r s t k o ś c i ,  a  t w a r z ,  r ę c e  i  n o s  
o d  c z e r w o n o ś c i .

P r z y  u ż y c i u  m y d ł a  „ D i a n a "  i  k r e m u  „ D i a ­
n a "  n i e m a  s z o r s t k i c h  i  p o p ę k a n y c h  r ą k .

P u d e r  „ D i a n a "  j e s t  z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w y m  
i  t r u d n o  g o  n a  t w a r z y  g o l e m  o k i e m  d o s t r z e d z .  
J e s t  b a r d z o  p r z y j e m n y  i  p o s i a d a  d y s k r e t n y  
z a p a c h .  U ż y w a j ą  g o  t a k  p a n i e ,  j a k  i  p a n o w i e .

t słoik szklany kremu „Diana"
(do użytku  za dnia i na noc) . .

1 słoik szklany kremu „Diana"
(do użytku  na noc) ...........................

1 duży kawałek mydła „Diana" . 
1 duże pudełko pudru „Diana"

(b ia ły , różow y, ż ó łty , w ra z z  jelenią skórką) .

kor. V 5 0  
kor. 1'5 0  
kor. 1 5 0  
kor. 1 5 0

D o  n a b y c ia  w  c a ł e j  E u r o p ie  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c h  i s k ł a d a c h

p e r f u m .  M o ż n a  t e ż  s p r o w a d z ić  p r z e z  c e n t r a l ę :

E R E N Y I  B E L A ,  a p t e k a r z
B u d a p e s z t ,  V I I . ,  K a r o l y - k d r u t  5 / 2 » .

N aw et n a jm n ie jsze  z a m ó w ie n ie  w y sy ła  s i ę  z a  z a lic z k ą  od w rotn ą  p ocztą .

Lanolimentum G a u lth e r io - M e n t l io l ic u m
z m arką słow ną

MENTHOSALAN JAHR
działa skutecznie jako  nacieranie przy bólach reuma­
tycznych, bólach gośćcowy h, ischias, łamaniu w sta­
wach, nerwobólach, migrenie i t. p. Je s t  zupełnie 
n ieszkodliwym  i działa nawet przy uporczyw ych i za­

starzałych  cierpieniach z dobrym  skutkiem.
C ena 1 tub y: K 1«20, p ocztą  K 1 -7 0

5  tub  
1 0

6 -72

Dla chorych na żołądek I cierpiących na obstrukcyą
działa ją najskuteczniej

„Jahra" Pigułki przeczyszczające
S ą  wolne od w sze lk ich  sk ładn ików  szkodliw ych , działają łago­
dnie przeczyszczajęco, usuwają zatwardzenia, wzmacniaję żołądek, 

podniecają trawienia I nia sprawiają żadnych bolćw.
1 pudełko 30 sztuk 90 hal.; pocztą K. 1-70. 10 pudełek po 30 sztuk 

K. 9*—  franko  opakow an ie i  opłata pocztowa.
W y ró b  I  g łó w n y  s k ła d :

Apteka Fort. Gralewskiego w Krakowie, ul. Szczepańska 1.
Do nabyc ia  w® w szytk ich  aptekach.

M y d ł o  l i l i o w e
z konikiem

N a jła g o d n ie jsze  m ydło  d la  sk ó ry  ja k o też  
p rzec iw  p iegom .

W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia !

| Bank Parcelacyjny w Krakowie
Rynek główny L. 33, I. piętro

m a obszar dw orsk i pod K rakow em  na dogodnych 
w arunkach  do rozparcelowania. W p ła ty  potrzeba trze­

cią  część, reszta spłacalna w  10— 15 latach. 
G leba jest rędzina I. k la sy  na rów ninach, p rzy  go­
ścińcu do K rakow a . B u d yn k i w e  dworze m urow ane 
i  drewniane. Inw entarz  ż yw y  i  m a rtw y  również do 

sprzedania.
Bank parcelacyjny w Krakowie

Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poręką.

Nr. 81.J
■ 1 S S  " " '' ' Bm

P rz e z  W y s o k ie  
. .  k . N am ies tn ic tw 1 

k o n ee syo n o w a a e

B iuro
p o d r ó ż ^

Z ofii <
Biesiadeckiti
Oświęcim (dworze1

sprzedaje 
b ile ty  okrętowe i

A m e r y k i
I, II i m  kL dla p 
■tatków pospie.zn 
ora* bilety kolejowi 
kolei północno-amei 
kańskich we wszy1 

kich kierunkach. 
Ceny idśle wedle tai 
okrętowych I kolejowy'
Bilety skrętowa tfo Kaia
I Wety kolejom knadyjo
Ytosptaty f a n a  I «»tat>

R a d ziw iłło w sk a  5
Sk lep  z pokojem  do w yn a ję c ia  za­
raz. W iado m ość  u  w łaśc ic ie la , K o ­

le jo w a  7, I I  p iętro. 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦W

r  ▼  t '▼ w w v  w  i
SERKI FRANCUSKI  

„IMPERIAŁ"
Sprzedaż h u rto w n a  i  deta lic. 
w m leczarn i „R a c y a “ , u l. D ie tla

D l a  P a ń  i  P a n ó w ! ! !
We Francy! prem iowane


